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Sobota.

Dnia 3 (15) Grudnia.—  1855 roku. J\s 332. Jutro, ŚŚ. Antoniny i Adelajdy. 
Obyło doia godzin 9, min: 3.

Wiadomości z  TeatruWojny.
16go (28go) Listopada, twierdza Kara poddała się 

Jenerał-Adjutautowi Murawiew.— Cała zsłoga, Muszyr 
Wassif-Pasza, i z nim 8miu jeszcze Paszów, oraz Je 
nera ł Williams ze swym sztabem, pozostali u nas w nie
woli. (Gaz: Rządowa).

Z  Petersburga, 2 3 Listopada (5  Grudnia).
D y p l o m  C e s a r s k i .

Do Naszego Jenerała-Jazdy, Dowódcy Igo Korpasu 
Jazdy Rezerwowej, Szabelskiego.

W nagrodę za przykładną gorliwość i niezmordowa
n ą  czynność, przez was podczas dowodzenia oddziałem 
Eupatoryjskim okazaną, oraz za nieustraszooość w roz
prawach z nieprzyjacielem, oczem zaświadcza G łów no
dowodzący Armją Południową i wojskami w Krymie 

yznajdojącemi się, mianując was N a jm i ło ś c iw ie j  Kawa
lerem Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  ki: lszej i  mieczami, 

.pozostajemy dla was życzliwymi.
Na Oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  

Mości ręką n ap isan o : 
»ALEXANDER.”

W id. Bachczysaraju, 29go Października 1855 roku.

v Moskwa. D. 9 (2 1 )  Listopada, raczył przybyć do tu 
tejszej stolicy, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  Xią-
ŻĘ M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z , i t e g o ż  d n i a  w y j e c h a ł  d o  
St. Petersburga. ______________

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, mianowaoy: Kancelista Kaacellarji Naczel: Kalis: Okr: 
Celuego, W a g n er , Tłómaczem Komory Cel: Praszka. —  P rzy 
ję ty  do aluźby, z rangą Regestratora Kolleg:, wyszły po ukoń
czeniu nauk z W arszaw: Instytutu Szlachec:, P etro w ,  na Urzę
dnika Kancellaryjnego wKancel: Przybocznej N a m i e s t n i k a . —  
Uwolniony od służby, z powodu choroby. Na strażnik Wlerzbo- 
łuwskiej Brygady Straży Granicz:, Sekretarz o eg: M ichało
w sk i, z mundurem do Urzędu przywiązanym. —  P rzy ję ty  do 
służby, zdymissjonowanych : uwolniony W r. ’ * Kiizabet-
arodzkicgo pułku Huzarów, w randze Porucznika nościszew ski, 
na p. o. Burmistrza m. Kalwarji, z przemianowaniem na Rege
stratora Kollegjalnego. —  Przez Postanowienia « a<,y Adnnmstr:,
w  W ydz: Kom: Rząd: Spraw Wewn: i Duchownych, zatwierdze
n i: Młodszy Pomocnik Naczel: Ptu Zamojskiego, Sekretarz Kol- 
k g ja lay  Karol Lubię nieć k i, p. o. Starszego Pomocni a Naczel: 
tegoż P tu , i Sekretarz Biura Naczel: Ptu Zamojs., Kegestrator 
Kolleg: Alexan: D ylew ski, p. o. Młodszego Pomocnika Naczel: 
tegoż P tu .— W  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowa
n i: Rzeczy wis'ci Radcy Stanu: Prezes Dyrek: Głów: I o warz: 
Kredyt: Ziems:, B iałoskórski, i Podsekretarz Stanu, przy Radzie 
Adminis:, P etro w ,  Członkami Rady Głów: Opiekun: Nakładów 
Dobroczynnych.— W  Wydziale Kommis: Rząd: Sprawiedliwości, 
mianowani: Assessor Tryb: Cywil: w  Lublinie, Sekretarz Kolleg; 
Józ: Gnoiński, p. o. Podsędka Sądu Pok: Okr: Krasnostawskiego, 
ż pozostawieniem w stopniu Assessora Trybu:, i Assesor Sądu 
Pol: Popraw: Wydz: Lubels:, W ładys: Michelis, p. o. Assessora
Tryb: Cywil: w Lublinie. — Przez Rozporządzenia Kommis: Rząd:
i  W ładz Oddzielnych, wW ydzlale Kommisji Rząd: Spraw W ew: 
I  Duchów:, mianowani: Właściciele Dóbr: Józ: M ałowieski, i 
Lud: Kom ierow ski, Radcami Dyrek: Ubez: w Pcie Ostrołęckim -  
Przeniesieni: na w łasneządaaie: Lekarz P tu Hrubieszows:, Le
karz  kl: le j, Józ: G roin icki, na Lekarza m. W arszawy, i Le
karz  Ptu Zamojs:, a zarazem L ekarz Domu Badan w Janowie,

Felix K ra jew ski, na Lekarza Ptu Hrubieszowskiego.—  W  W y
dziale Kommis: Rząd: Sprawiedliwości, mianowani: Dziennikarz 
i Expedytor Sądu Pol: Popraw: W ydz: Zamojs:, Koast: O stro
w ski, p. o. Archiwisty tegoż Sądu, i Sekretarz kl: le j ,  w K om - 
misji Rządo: Sprawiedli:, Assessor Kolleg:, Karol G órski, p. o. 
Dziennikarza tejże Kommissji.—  W  Wydziale Kom: Rząd: P rzy 
chodów i Skarbu, mianowani: Rachmistrz kl: 2ej, Rajmund L u -  
horadzki, p. o. Rachmistrza kl: le j Sekcji Skar: w  Rządzie Gub: 
Płoe:; Dziennikarz Wydz: Skar:, Jan W ro czyń sk i, p. o. Rach
mistrza kl: 2ej, na miejsce poprzedzającego; Adjunkt funduszów 
Em erytal:, Leon D m ow ski, p. o. Dziennikarza Wydz: Skarbo: 
w  Rządzie Guber: Płoc:; Assystent Kassy Ptu Płoc:, Karol Ja- 
kacki, p. o. Assystenta Kassy Guber: Płoc:; Kancelista Józef 
C zerw ińsk i, p. o. Assystenta Kassy Ptu Płoc:, i zostający nu 
etacie Posługacza Kassy Ludwik P oters, p. o. Assystenta Kas
sy P tu  Mławskiego.

N a m ie s tn ik  Królestwa, oświadcza podziękowanie 
swoje: Urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy 
N a m ie s tn ik u ,  Radcy Stanu Ponomarew, za nader zado
walające wykonanie danego mu poruczeoia, i pełniące
mu obowiązki Lekarza Szpitala Śgo K a z i m i e r z a  w  m .  
Radomiu, Doktorowi Medycyny Szulcow i, za gorli
wość i niezmordowane trudy w niesienia pomocy do
tkniętym cholerą w m. Radom iu  i jego okolicach.

W arszaw ski Ober-Policmajster. —  Powołując się 
na ogłoszenie w Gazecie Policyjnej Nr 285  zamiesz
czone, podaje do wiadomości publicznej, żs chleb razo
wy dla biednej klassy mieszkańców, z woli JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  z mąki z magazynów wojskowych wyda
wanej wypiekany, sprzedawać się będzie jak dotąd o j e 
dną kopiejkę czyKs2 grosze niżej na faacie od texy u- 
stanowionej dla piekarzy, lecz Die w 8miu tylko w 5ciu 
punktach miasta, a mianowicie: I)  w Sali Ochrony Nr 
1 na Nowem-Mieśoie; 2) w Sali Ochrony Nr 3 na ulicy 
P ańskiej; 3) w Sali Ochrony Nr 4 na ulicy C zernia
kow skiej; 4) w Sali Ochrony Nr 8 oa ulicy Browarńej, 
I 5) w Sali Ochrony Nr 7 na Pradze. T a  sama ilość 
chleba jaka rozsyłaną była do 8m iu punktów, rozdzie- 
laoą i sprzedawaną jest w powyższych 5ciu m ie j
scach.— Jenerał-M ajor, Gorlow.

R ada Opiekuńcza Zakładów  D obroczyn n ych  Po
w ia tu  Rawskiego, postanowiła urządzić w d. 5 Sty
cznia i 3 Lutego r. b., zabawy tańcujące na dochód 
Szpitala Ś. DUCHA w Rawie. Uwiadamiając o tem 
Obywateli, uprasza ich o pomoc i współdziałanie na 
korzyść pomieuiooego Zakłada. —  Opiekun Prezyda- 
jący, R. Górski. . .

W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności. P p .  
dając do wiadomości publicznej: że taxa chleba pytlo
wego przez Towarzystwo dla biednych i niezamożnych 
mieszkańców m. W arszaw y  wypiekanego, u trzym aną 
została do końca b. m. po k. 3 1/* za ^ao *i Towarzystwo 
m a  honor zawiadomić, że z dniem s/ n  Grudnia r. b. o- 
twartą zostanie 4ta sprzedaż pomiemouego chleba w Sa
li Ochrony Nr 1, przy ulicy Nowe-Miasto, pod Nr 323, 
dla mieszkańców C yrkułów : 2, 3, 4  i 5go, i że osoby 
pragnące z dobrodziejstwa tego korzystać, winny zgło
sić się do Opiekunów w ła śc iw y c h  Cyrkułów dla pozy-
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skania przepisanych kwalifikacji.—  Prezes Administra* 
cji Ogólnej, Seweryn Hr: Uruski. —  Członek Sekre
tarz Gebhardt.

Wyjechali z  W arszaw y, JW . Jenerał Piechoty Se
nator Obruczew, do Petersburga, i JO. Jenerał-Ma- 
jo r  Xiążę Golicyn, Naczelnik Wojenny K aliski, do 
K alisza.

Wczoraj, w dokończeniu ciągnienia 5tej kl: 86tej lo
te r ii klassycznej, odbytem w zwykłym porządku, zna
czniejsze wygrane nadły jak następuje: Rs. 3,000, na 
Nr 11,172, */a, u Sterna  w W arszaw ie, a sprzedany 
w Kantorze Głównym. Rs. 1,000, na Nr 2,839, 5/s, u 
W arm brunna  w Kole. Rs. 500, na Nr 9,287, */*> « Jó 
zefa Dawidsohna  w W arszaw ie. ,Po rs. 200: na Nr 
3,385, 2/*> u M arkusfeldta  w Łodzi; na Nr 3,830, 5/s> 
u Frieda  w Maryampolu; na Nr 5,183, 5/s, o Felsen- 
hard ta  w W arszawie; na Nr 6,648, 5/s, u Sauberman- 
na  w Kole; na Nr 8,548, */*• u Goldmanna w Zakro- 
czym iu; na Nr 9,583, 6/s, n Alexandra Giwartowekiego 
w W arszaw ie;  ca Nr 10,369, 5/s, u Mozesa w B iały; 
na Nr 12,199, 5/s, u M arkusfeldta  w Łodzi; na Nr 
13,852, Vx, w Kantorze Expedycji; i na N r,16,656, 5/s, 
u  Poznańskiego  w Szadku . Po  rs.  100: na Nr 1,552, 
®/s. w Kantorze Głównym; na Nr 1,693, ®/s, u Rosena 
w W arszawie; na Nr 2,374, 5/s, u Józefa Dawidsohna 
w W arszawie; Da Nr 6,716, 5/s, u Mozesa w Biały; na 
Nr 6 ,9 8 3 ,5/s, n Lithauera  w Sejnach; na Nr 8 ,798,5/s, 
u W ałłacha  w Kaliszu; na Nr 10,193. z/z, u Monitza 
w  Sieradzu; ca Nr 11 413, 5/s, u Józefa Dawidsohna 
w W arszaw ie; na Nr 11.594, s/s, u Justm anna  w W ar
szawie; na Nr 16,763, 5/s, a  M a rku s fe ld ta  w Łodzi;
na Nr 17 979,®/s, u Krauzego  w Kaliszu; na Nr 19.754, 
5/s, u L ilu n fe ld ta  w Zam ościu; ca Nr 19,919, 2/ 2, u 
Szp ira  w Tykocinie; na Nr 20.648. s/s, n Sm olińskiej 
w W flraznwir; i na Nr 21 ,317 ,5/s. odKempnera w P/o-  
oAzz. Resztę wygranych objaśnia dołączająca się łfl- 
belka.

W Poniedziałek, to jest 17 b. m., o godz: 8ej z rana, 
w Kaplicy Literackiej, przy Kościele Archi-Katedrel- 
n y m  i Metropolitalnym Sgo J a n a , odprawi się Nabo
żeństwo żałobne, za dusze wszystkich zmarłych Braci 
i Dobroczyńców. O czem Senjorowie, zawiadamiają 
Członków tejże Archi-KoofrŁternji.

Ju ljan  Borlnowski, Urzędnik Komory Celoej w Tau- 
rogach, przeżywszy lat 33, wczoraj zakończył życie. 
Pozostali Ojciec i Brat wraz zFam iiją ,  zapraszają Przy
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o 
godzinie 4ej popołudniu ,  z Kaplicy przy Kościele XX. 
Reformatów, na smętarz Powązkowski.

(A. o.) Na cześć Marji Ordyńcównej, Córki Radcy 
Stanu, zmarłej dnia 2go Listopada r. b. w jedenastej 
wiośnie życ ia :

Nie ma cię M aniu  jo i  między nami,
Smutno, dla duszy boleśnie;

Bo jak nie gonić za tobą łzami,
Gdy tak zniknęłaś nam wcześnie.—
Tyś była szczęściem Ojca i Matki,
Niebem, rozkoszą w  ich tkliwem oku,
Oni cl wili młodzieńcze kwiatki 

wianki powabów, pełne uroku.—
Iak kr6tk° tutai bawiła,

f nam Z|?-cie miał°  być chwilką;I Dam po tobie zostało tylko
Tęskne uczucie, smętna mogiła J .R .

Marjanna z Suchockich de Grassów, Obywatelka 
ca.W arszawy; opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po
długiej i  ciężkiej chorobie, w wieku lat 67, ooegdaj 
rozstała się z tym świstem. Pozostałe Siostrzenice, 
Wnuki i Familja, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i  
Znajomych, oa exportację zwłok, jutro o godzinie 2ej 
po połndoiu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smę- 
tsrz Powązkowski.

Zacna Rodzina Pękotławskich, oową bolesną pouio* 
sła stratę w osobie Ojca swego, ś. p. Józefa Skuby Ps~ 
kosławskiego, Patrona Trybuuało  w Siedlcach, po
wszechnie dla prawości charakteru szanowanego, który 
przeżywszy lat 71, pozostawiając w żalu tkliwą Mał
żonkę, jako niezmienną od 1st blizko 40 Przyjaciółkę; 
tudzież 5oioro żyjących Dzieci, a 16 Wnuków, życie 
swdje cnót staropolskich pełne, na dniu 17 z. m. za
kończył.

Onegdaj zeszła z tego świata, ś. p. Marjanna z Wy- 
grzywalskich Rodziewicz. Pozostały Mąż i Familja, 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na exportację Jej 
zwłok, ju tro  o godz: 2ej po południu, z Kaplicy przy 
Kościele X X. Reformatów, na  smętarz Powązkowski; 
oraz na żałobne Nabożeństwo w tymże Kościele o go
dzinie lOtej z rana, w dniu 18 b. m. to jest we Wtorek, 
odbyć się mające.

W dniach 17, 1 8 j  19 Grudnia t. j. w p o s z ł y  Ponie
działek, Wtorek, i Środę, odgodziny 2ej do 8ej z połu
dnia, odbywać się będą w gmachu Resursy Kupieckiej 
wybory Członków do Komitetu na r. 1856, w obecności 
dotychczasowego K om ite tu  i zaproszonych do tej czyo- 
ności C złonków . Dnia 19go czyli we Ś rod ę ,  z uderze
niem godziny 8ej, głosowanie zamknięte zostanie i wy. 
padek ogłoszony będzie.

P. Brodowski, przygotowuje obraz na Wystawę A’ra» 
kowską, przedstawiający scenę i  poemetu Pola p. n . ;  
Mohort, w chwili gdy Xiążę Józef, spotyka na polu te
go orzącego rycerza. P .R ycerski  zaś, znany zaszczytnie 
Artysta, przedstawi Babkę Krakowską, jak tylko uła
twi się z trzema obrazami, to jest Śtej M a g d a l e n y , Śgo 
S t a n is ł a w a  i M a t k i B o l e s n e j , z których uczynił ofiarę 
dla przyozdobienia niemi Ołtarzy w jednym z KościO' 
łów purafjainych w Gu: Radomskiej. Pierwszy z tych 
brązów, już nawet wysłany został oa miejsce przezna
czenia swego.

W raz z dogorywaniem nowiu, zwalniały także i m ro
zy kiłkunasto-stopniowe, a zeszliśmy sobie do piątek, 
czwórek i trójek. Ju tro  zaś nastaje nowa lunacja, t o  
jest pierw sza  kw adra, która podobno ma nam jeszczo 
dosypać śniegu, przy średnich mrozach, i dostarczyć 
zapasów na wodę, gdyby rzeczy wiście B o ż e  N a r o d z ę - 
NIE, miało być po wodzie.

Wspomnieliśmy niedawno, że tak żywo tqczące się 
w gazetach zagranicznych s p o r y ,  co do podrożenia cu
kru, wkrótce nam tę kwestję wyjaśnią. Otóż co piszo 
Gazeta Pruska, z d. 11 b. m. Nr 2 8 8 :  »Transporta cu- 
kru na kolei Magdeburgskiej, do nas (do Berlina) są 
ciągle nadzwyczaj zuaczo*, «o w żaduycb dotąd czssach 
0 tej porze miejsca nie miało. Lecz na pociechę dla na
szych P«ń Gqspodyn donosim ; że obecnie cukier sp a d ł 
0 dziewięć talarów niżej na centnarze." Oto słowa Ga* 
zety B erlińskiej. które w dalsaym ciąga uwsg r aszyclj, 
poczytujemy sobie za obowiązek ogłosić.



Ju t ro  i każdodziermie od godziny 3ej po po łud n iu ,  
w Cukierni dawniej Haberkanta, na Nalewkach, obok  
ogrodu K rasińskich , znany ze sw ego  talentu Skrzypek, 
przy akompanjacoencie fortepjanu, uprzyjemniać będzie 
chwile szanownym Gościom.

Autor muzyki znanych na teatrze W arszaw sk im  oper  
S tradella , M artha, M arynarze, P. v.F lottow , został In .  
tendentem TeatruDworskiego yi Szw erynie.

Ponieważ obecne piękue powietrze ustaliło prawie  
szliebtadę, a zatem nie tylko w Wiedzie!? lub Święta,  
lecz już w przyszły Czwartek od ged?: 3?j * południa, 
będzie kursować omnibus ua saniach  do Dolinki P ra g -  
sk ie j, P. F . Sobolewskie go, lecz nie z przed Ratusza, ty l
ko z przed kolumny Króla Z ygm unta. Zaś orkiestra P. 
R urzątkow skiego, gościom ten wieczór uprzyjemni. 
Wszakże mimo to, keżdego dnia, g o ś c i e  łaskawi różnych  
trunków i przekąsek, dostać tam mogę.

Rurs wczorajszy: z a p ó l-im perja ly  żądają r s .5  kop: 
48, dają rs. 5  kop: 47; za oblig i Skarbowe oprócz ku
ponu, żądają rs. 79 kop: 18, dają rs. 78  kop: 51, war
tość kuponu kop: 82z/«; za lis ty  zastaw ne  U lg o  Okresu 
oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 20, dają rs. 15 k. 16, 
wartość kuponu kop: 28z/a; ze n^wą R ossvjskq  poży
czkę z r. 1854  oprócz kuponu, żą is ją  rs. 9 3  kop: 14, 
wartość kuponu kop: 8 6 1/*'

Jutro na C tystem , w nowo urządzonym salonie, przy 
wybornych ślizgawkach, da się jeszcze słyszeć muzyka. 
Przytem z n a jd ą  się tem i dobre zakąski i dobre napoje, 
bo Pan A. B. K ajser, przygotował wszystko ku zaba
wie swych gości,

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali:  
po D re m : P an i K asztelanow a , Pani Ziem ińska, Pan
na D utkiew icz  i P. Chomanowski po 2-krod; po Rom: 
S t a r y  Jegomość, Panno Szym anowska, P P .Ż o lkow sk i 
i  S w ieszew sk i po 3-kroć; po Rum: P od S trychem , Pa
ni M azurowska, Penna F ruzińska, PP. P anczykow ski, 
Chęciński i S w ieszew sk i po 2-krcć.

Jutro na W iejsk ie j Kawie, w salonach rzęsisto o św ie
tlonych, orkiestra pod dyrekcją P. R ajczaha, uprzyje
mniać będzie chwile szano: Gościom; a zaś każdodzien- 
nie dadzą się słyszeć skrzypce i fortepjau.

Anglia. —  A nglik  pewien odpłynął na w łasnym  
statku z Londynu  do Sewastopola, dla nabrania kamie
ni i cegieł i  fortyfikacji tego miast3. Chce on z tych  
materjałów wybudować sobie dcm w okolicach Londy
nu. Jest to pomysł prawdziwie angielski. Orygina} 
ten jest spodziewany wkrótce i  powrotem wraz z ła.  
dunkiem. (Jour: de St. Pet:).

A u s t r i a —  G azetaA u gsburgska  donosi zW ied n ia  
16go Listopada, że kilka nowych transportów koni ?,a. 
kupionych dtaerccji an gielsk iej w Krym ie, wypraw®,  
no parostatkami i Dunajem  do miejsca przeznaczenia. 
W ogóle wysłano już tą drogą do 4 ,0 0 0  k on i .—  Zdaje 
się, że z n a n y  u dęp  mowy Cessrza Francuzów  przy za®,  
knięciu wystawy, źle został przyjęty w W iedniu. Gaz; 
A u strjacka , która z początku chwaliła tę mo* ę, jak 
wszystko co pochodzi z P a ry ia ,  ogłosiła następnie ar- 
tykuł, w id o czn ie  komunikowany jej, w którym między 
iunetni powiedziano: »Ten sposób widzenia rzeczy, 
skłaniający Cesarza Francuzów  do odwoły wania się od 
rządów do mass, nic odpowiada bynajmniej polityce,

jakiej się trzymał od wstąpienia na tron. Niepodobna  
jest, aby Monareha m ó g ł  uznawać in oą  opinję publi
czną nad tę, która się wyraża przez praw ne organ a  
Państwa.”  (Jour: de St. Pet:).

Au st r a l ia . - -  Z Melbourne 13go Września donoszą, 
iż osada tameczna, skutkiem zbytku spekulacji, uległa  
przesilenia handlowemu, które za sobą znaczoe pocią
gnie  straty. Ludność miejscowa, a mianowicie prowin
cji Victoria, liczącej 4 0 0 ,0 0 0  mieszkańców, jest nieza
dowolona tak z powodu niedołężnej administracji, jak  
złego podziału ziemi do korony należącej, i skutkiem  
tego myśli o ogłoszeniu się niezawisłą od A n g lji. 
W takim razie Melbourne, stałoby się najzuaczuiejszem 
miastem A u stra lji .—  Lola-Montez, występuje obecnio  
na teatrze w Melbourne. (In: Belge).

B e l g ja . B ruxella , 7  G rudnia. —  Sekcja centralus  
Izby Reprezentantów, oświadczyła się za projektem do 
prawa dozwalającym bezpłatnego przywozu do B elg ji 
wszelkiej żywności, oraz ryb zagranicznych, z wyjąt
kiem śledzi; jednocześnie polecając rządowi zniżenie o  
połow ę ceny transportu ryb ua kolejach żelaznych rzą
dowych. (R. Pr: St: Au?:).

Dzienniki wspominają o nowym a praktycznym sy- 
slemscie młocaroi, w ym yślonym i wprowadzonym  
w wykonanie przez P. D eUtanche, agronoma z Mar- 
ba is  w B rabancji. (Ind: Bel:).

D a n ia . —  Jenerał Canrobert 2 4  Listop: miał przy
być do Kopenhagi; 2 6  t. m. przedstawić się R rólow i  
w zamku C hristiansborg, a 27  lub 2 8  opuścić D anje. 
(J. de S. P.).

N ie m c y .—  Frankfurcka G azette dew Postes, zagraża 
pogorszeniem się stanu Niemiec, jeśli Konfederacja 
Niem iecka  wahać się będzie dłużej w stawieniu ultima
tum R ossji, i sprowadzenia przez takowe oświadcze
nie, pokoju z nadchodzącą wiosną. Na groźbę tę odpo
wiada Z eit, wykazując, że wszelkie deklaracje jeśli uio 
są poparte liczną armją, i postanowieniem prowadze
nia wujuy do ostateczności, nie potrafią poruszyć Pań
stwa o swe istnienie walczącego. Co się zaś tyczy R os
s ji ,  gdyby nawet była atakowaną przez Niemcy, to p o 
siada w imponującem stanowisku nad W is łą  środki, do 
uczynienia wojuy nader wątpliwą dla krajów Niem ie
ckich. Zresztą pomieniony dzieunik dowodzi, że poli
tyka neutralna jest najdogodniejszą dla Niemiec, i że 
wojDa zamiast zapobiedz drożyzuie i niedostatkowi, 
których się lęka Gaz: des P ostes, wzmogłaby je i przy
gnębiła ludność germańską. (J. de St. Pet:).

W łochy.— P apież  pos tanow ił,  iż w Kollegjum K ar
d yna łów  w R zym ie , zasiadać nadal stale m ają  trzej 
K ard y na łow ie ,  z Niemiec, Francji i A nglji, i w t e n  
sposób rep rezen tow ać  niejako k ra je  pom ienione . —• 
(Scbl: Ztg).

Cesarz Napo'eon  m iał czynić M inistrow i S a rd yń -  
skiemu Cavour, w ażne przedstawienia  co do s ta n o w i
ska rządu Piem onckiego  względem P ap ieża .—  R q c jB;_ 
ca sankcji Dogmatu N ie p o k a la n e g o  P oczęcia ,  m ia ła  być 
nadzwyczaj uroczyście obchodzoną w R zym ie , w Be?' 
lice L a tera n eń sk ie j. P ap ież  sam celebrować zam ier:  - 1.  
(N. Pr: Ztg).

ZE W schodu—  Jour: de Constantinople  zawiada
mia, że sprzymierzeni czynnie zajmują snę budowami, 
msjącemi pom ieśdć artylerję oblężnicią  z pod Sewa-
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atopola. Podobno część dział które służyły przeciw tej 
fortecy, będą przeniesione do Konstantynopola i zosta
ną  tam do rozporządzenia Dowódzców sprzymierzonych.
—  Armja Turecka nie przedsięwzięła żadnej ważnej 
operacji od strony Inguru. Omerowi Baszy nie pozo
stawało nic innego, jak ufortyfikować się nad Ingu- 
rem, lub wrócić do Suhum-Kate. W ybrał on ten plan 
ostatni, i połączywszy się z oddziałem Osman Baszy, 
obrał za punkt podpory Redut-Kale, dla tego, iż nie 
istnieje żadna dobra droga do Suhum-Kale. Z tej przy
czyny rozeszła się w Konstantynopolu  pogłoska, iż 
Omer Basza zaniechał już w roku bieżącym dalszych 
operacji. Dnia 29 Peździernika, Selim  Basza nie przy
był jeszcze do K artu , chociaż rozporządza znacznemi 
siłami. Wszelkie inne wiadomości z A zji M niejszej, 
op iera ją  się tylko na pogłoskach. (J. de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i . —  W P aryżu, n a  quai de la Megisse- 
rie, handlarz nasion, wystawił w tych dniach burak  
olbrzymi, ważący pół 19la funtów !  —  Pan Beaufils 
w P aryżu, prawie chorowity już starzec, mówi rzadko 
kiedy, ale za to gwizda bez ustanku. Fabryka jego skła
da się z ogromnej klatki; nic nie widać u niego, prócz 
słowików, ziemb i kaoarków. Wszystkie ściany są ob
wieszone klatkami; klatki stoją na wszystkich meblach, 
wiszą na suficie, zasłaniają okna. Aż uszy bolą od tego 
świerku. W pośrodku pokoju stoi baldakin, pod k tó
rym staje Pan Professor,, i odbywa swój kurs muzy
kalny. Z katarynką na kolanach i najpoważniejszą m i
n ą  w świecie, wygłasza potem swoje piosneczki i arje, 
jak. np.: Mknie obłoczek mój pasterzu! a lbo : R ycerz  
m usi być walecznym! albo: R a z  z  wieczora letnią  
porą! i t. p. Zwykły kanarek kosztuje 30 sous, hollen- 
derski nieraz 3 franki; ale gdy po skończeniu eduka
cji wychodzi z rąk Pana Beaufils, płacą miłośnicy czę
stokroć cztery razy tyle. P. Beaufils przyjmuje uczniów 
na stancję, i podejmuje dyrekcję ich wychowania nawet 
za domem. Do tego używa wyuczonych już doskonale 
kanarków, i zamyka je z nowicjuszem, który ma pobie
rać  edukację. Tak odbywa kanarek przez sześć do o- 
śmiu tygodni swój kurs muzykalny, poczem śpiewa 
nieźle dwie lub trzy arje, i staje się pierwszym teno
rem  lub sopranem w swoim rodzaju. Za to każe Pan  
Beaufils płacić sobie albo 5 franków za całkowitą edu
kację, albo 10 sous tygodniowo za wyuczenie swego 
małego professora. Szkoła śpiewu Pana Beaufils, znaj
duje się przy jednej z ulic w pobliżu Tempie; dzielnicę 
tę obrał dla tego, ponieważ przekupki tamtejszej tar
gowicy i ich robotnice, szaleją za kanarkami, odkąd 
Eugeojusz Sue  wprowadził je w modę swoją Rigotettą.
—  Mówiono przy Franklinie  o uczuciu dumy, którego 
ubóstwo zwykle ludzi pozbawia. »Cóż robić”, odrzekł 
filozof, »trndno pustemu workowi prosto usteć.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byczewski Arnold Oby: z Borowa nr 634; Błeszyński Fel: Oby: 

7' - a™ U n°wa nr 625; Ciechomski Woje: Oby: z Strzeraeszny nr
,0; Falęcki Ant: Ob: z Trojanowa nr 385; Jakubowski Jńz: Oby: 

* Fałkowa nr 625; Kożuchowski Tad: Ob: zCbylina nr 584; Kle- 
niewski r  ran: Oby, * Zaborowa nr 476; Łempiccy Jńz: i W ład: Ob: 
z  Zaborowa nr 476; Ołdakowski Fran: Ob: z Gąsiorowa nr 625; 
Pruszak Benon o m z L a aiyn,  Dr 4g5. Roniter Gost. o b . z R y b a k a .

W y je ch a li: Horodyjski Ant: Ob: do Harodyszczó w; Jabłonowski 
Rom: Ob: do Ramanowa; Xżę Krapotkin Rotm: Fligel-Adjnt: J. C- 
MOŚCI doBobrujska; Siedlecki Kourad Ob; do Dąbrowy.

P rzy jecha li koleją żelazną: Blocbman Jerzy Dyr: fabryki ma- 
szynz Drezna nr 613; GrioblatHirsz Kom: Kop: z Krakowa nr953; 
Motte Emilja Żona Kup: z Bruxelli nr 634; Nuland Dyrekr Banku 
Xięztwa Anhalt-Dessau z Berlina nr 613; Schiff Hirsz handlarz 
z Krakowa nr 315; Segno Hen: Dyr: Papierni w Jeziorny z Lipska.

W yjech a li koleją: że la zn ą : Berg W iara Żona Putko: do Nie
miec; Betzhold,Julja Żona Dra Gospodars: Wiejskiego do W rocła
wia; Rejochold Markus Kap: do Krakowa.

OOlfESlMlA..
Są do zbycia: Z A P R Z Ę G I ,  C H O M O M ® A , » A -

R E T A ,  Ś S S A E A  do kąpieli parowych. Wiadomość W gm*" 
cha Najwyższej Izby Obrachunkowej przy ulicy Nowy-Świat, 
u Szwajcara Rocha.

Są do sprzedania: B Z U B A  mordeCowa z dobrego axamitu, 
uszyta do futra, za rs. 32; M A M T I Ł A  czarna atłasowa, ob
szyta frendżlą, i Axamitka, za rs. 16, obie sztuki zupełnie no
we; oraz 9 I A M T Y Ł A  biała jedwabna, obszyta koronką, za 
rs. 10. Wiadomość przy ulicy Nalewki pod Nr 2236/7, na Iszem 
piętrze od frontu.

Jest do sprzedania za nader nizką cenę, bo za 
rs. 100, P O J A Z D  Wiedeńskiej fabryki, z for- 
deklem i oknami, na stojących resorach, zupełnie 
w dobrym stanie i zdatny do podrńży. W iado

mość przy ulicy Wierzbowej pod Nrem 473 e; wskaże Strńz 
Antoni.

Dnia 13 b. m. przechodząc ulicami Nowy-Świat, Chmielną i 
Bracką, zgubiono P O R T B - M O M M A I E  ąjam itne, szafiro
we, używane, w  ktńrem znajdowały się : 5ta część Losu L. KI:, 
Ołńwek w nejsylbrowej oprawie, dwa Pierścionki złote, tudzież 
około rs. 4 kop: 5. Uczciwy Znalazca raczy takowe oddać za 
nagrodą, pod N r 1578 przy ulicy Brackiej, w podwórzu na pra
wo, do Gospodyni. <

P ie rw s z y  tra n s p o r t  B A Ż A N T Ó W ,  nad szed ł do R e s ta u ra 
c ji D. H e rte u x , p rz y  u licy  S en a to rsk ie j, gdzie ta k o w y ch  
można.

F U T R O  M I E D lf i  W I G D 3 5 I E  zupełnie nowe, nieuży
wane, pokryte suknem ciemno- brązowem, jest do sprzedania w Han
dlu W . H. Unruch, przy ulicy Senatorskiej N r 460.

-2B-1 ' S j  - J -  J Ł j  S -  tSL. •  “  S j

0 ZABAWKI MUKOWE (|
Xdla uczącej się młodzieży, nadeszły z W ystaw y Paryzkiej do * 
^Z akładu J. Pik, Optyka M. W. przy ulicy Miodowej.
M - S '  ' - g '  -NT- ''■T- ^  Sr< t g  rg S 'C g '-e f ia ’- ' i S '  c -gy®

Przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1261, są do zbycia S H Ó B -  
H I  zwaoe BOBROWE, na podbicie Algierki, lub Szubki, w do
brym gatunku i najświeższe. Wiadomość u Pozłotnlka.

Dnia 13 b. m. z rana, z pod Nru 588 przy ulicy 
Długiej, zginął młody H I E S ,  z rasy pudlów,

____________czarny, ma ogon obcięty, od podbródka do brzucha
pas biały zupełnie, tylne łapy przy pazurach białe. Kto go 
odprowadzi albo da dokładną wiadomość pod powyższy Nr, na 
le  piętro, w podwórku, Kucharce Marjannie, otrzyma nagro
dy rubla srebrem. _ _ _ _ _ _ _ _

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj w  południe zimna stopni 5.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 2 , cali 6.
TEATR WIELKI. Ju tro , Asm odea.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz Pociecha Rodziny.

2j Do Handlu Jana Błeszyńskiego (Junior), nadeszło mnóstwojS 
Spróżnych nowości, jako to : BISZKOPTÓW Angielskich do W i-^  
jljna i Herbaty, CUKIERKÓW Angielskich różnych i od Kaszlajs 
^iukrecjow ych, BAKALJI, PASZTETY różne, OWOCE F ra n -g  
jgcuzkie i Indyjskie, MUSZTARDY Francuskie i Angielskie, Pf.sr 
fflKLE Angielskie i Indyjskie, i mnóstwo innych przedmlotówj 
^przydatnych na Święta nadchodzące; zaś regularnie dwa razy j 
g n a  tydzień, nadchodzą O S T R Y G I ,  SZPROTY, PIKLINGl| 
S* RAKI morskie.—  W gmachu Teatralnym pod filarami.

W Drakarni Knrjera Waraz:.—  Wolno drukować, d. 3 (15) Grudnia 1855 r.—  Starazy Cenzor F . SohieezczaĄ ,^


